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Arakiem garraont, 7 can- 
tów od wiersza. — P.ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć niewrzędowa.
L w ó w ,  6 . lip ta .

Jen . Kor. o świadcza,  że podana w n iektórych dziennikach o 
mniemanem wydaniu  właścic i el a  dóbr  Zakaszewsk iego  do Rosyi j e s t  
fałszywa.  Z ak a sz e w sk i .  k tó ry  ju ż  po zaprowadzen iu  s tanu ob lęże­
nia a r e sz t ow an y  zos ta ł  za znakomi ty  udział  w organizacyi  r ewo lu ­
cyjnej ,  zos ta ł  po odbyciu ka ry  tylko wydalony z kraju.  O wydaniu więc 
i,ie może  być tern mniej mowy,  iż Zaka szew sk i  wkró tce  polem 
przyby ł  znowu za paszpor tem wydanym od p rzyna leżnej  władzy 
jc<ro do K rak ow a ,  gdzie mu dia za ła twienia  jego  sp raw  familijnych 
naznaczyła  d y r e k c j a  s tanu oblężenia s tosowny  termin pobytu.

Na t e a t r ze  wojny w Ks ięs twach  nie zaszed ł  po ustąpieniu 
Duńczyków z wyspy Alsen żaden ważniej szy wypadek ; z S o n d o  r- 
b u  r g a tylko donoszą,  że dnia 2go h. i i i .  próbow ali Duńczycy wy­
ładować u Wenningbui idu,  ale zamia r  ten nie powiódł  sie. (Jo do 
s Ira t  duńskich na wyspie Alsen donoszą u rzędowe rapor ta  duńskie,  
v.o wvnos/ ,ą 2500  do .'1(100 ludzi, a między tymi oprócz pułkownika 
Fa ab o rg a  79  oficerów ; dy w iz j a  j edn ak  ma być mimo to zdolną do 
boju.  Naj świeższe  wiadomości  z K o p e n h a g i  mówią o u ie lkiem 
prze rażen iu ,  j ak ie  sp rawiła  w stol icy wiadomość o zajęciu wyspy 
Alsen.  Pows ta ła  paniczna I rwoga.  gdy ż  łudzono się zawsze,  że 
p rędzej  możnaby obsadzić całą Juf.landyą i zdobyć zachodnie wyspy 
szleswickie .  niż opanować wyspę Alsen,  uważaną dotąd za n iedo­
stępną.  Sądzono,  że pancerny , ,Rol i ' -Krakec' będzie dosta t ecznym do 
obrony Sundu alsenskiego.  VV obudwu oddziałach zgromadzonej  
r ady  pańs twa oznajmiał  mini ster  wojny podpułkownik Reich osobi­
ście najnowsze t e l eg ramy o klęsce alseuskiej ,  i bronił  przy tej spo­
sobności  komendanta  wyspy od wszelkich podej rzeń ,  wyrażając  g ł ę ­
bokie  p rzekonan ie ,  że j e ne r a ł  S te inmaun jest j ednym z na jdz ie lnie j­
szych i naj roz tropniej szych wodzów.  Dotąd leż nic w \ s iąpi ły dz ien ­
niki przeciw'  niemu z najmniejszym zarzu tem.

Z L u b e k i  donoszą pod dniem 4go i), m.. ze pp. Ouaade i 
K r i cg e r .  pełnomocnicy duńscy na konle rency i  londyńskiej ,  odjechali  
3go b. m. z powrotem do Kopenhagi .

P rze d  ki lkoma dniami,  podał  t e l egram londyński  M orning P ost 
znaną  już  czyte lnikom naszym t re ść  depeszy pana Bi smarcka do lir. 
Goltza.  T e r a z  donoszą z L o n d y n u pod dniem 4. b. m., że h r a ­
bia Berns torf f .  upoważniony przez  pana Bi smarcka,  oświadcza,  iż 
og łoszona w M orning P o st  depesza p ruska j e s t  całkowicie zmy ­
ślona.  Mimo to jednak ogłosił  t e raz  znowu ten dziennik cały sz e ­
r eg  innych depesz  aus l ryack ich ,  rosyjskich i pruskich,  odnoszących 
się g łównie do s p r a w y  Księsiw,  z czasów' od s tycznia do marca r.  h.

T a k ż e  z P  a r  y ż a zaprzeczano istnieniu wspomnioncj  depe­
szy p. B i smarcka.  Mianowicie p rzynosi  Patrie, z 15. b. m. pismo, 
zakomunikowane  od ambasady pruskiej ,  k tóre  oświadcza,  że og ło ­
szona w M orning P o st  korespondeneya pana Bi smarcka j e s t  z u ­
pełnie zmyślona.  —  Wieczorny M onitor  z tego samego dnia do­
nosi,  że baron  Beust  był  2. 1). i i .  na śniadaniu w Fontainebleau,  a 
4. miał odjechać z powro tem do Niemiec.

Koresponden t  sztokholm ski Jen  er Kor. u t r zymuje ,  ze ude rz a ­
jąca  zmiana,  j aka nastąpiła w' pol i tyce szwedzkie j  co do sprawy 
duńskiej ,  zos taj e w bezpośrednim związku z pismem własnoręcznein  
Napoleona l i i . ,  k tó re w połowie miesiąca cz e rw ca  p rzywióz ł  oficer 
o rdonansowy Ce sa rza  f rancuzkiego Kró lowi  Karolowi .  Po nadejściu 
tego pisma bowiem ws trzymano natychmias t  rozpoczę te  już  r o z s ta ­
wianie wojsk  i rozwiązano  zgromadzoną już  eskadrę.

Do Jcner. Kor. austr. piszą z B u k a r e s z t u  pod dniem 28.  
czerwca ,  iż choc iaż podróż księcia Kuzy  do Stambułu  pomyślny dla 
niego rez u l t a t  odniosła.  1o j edn ak  u rzę do wy  M onitom /  nic o tein 
nie wspomina.  Natomias t  dziennik w f rancuzkim języku  wydawany 
Voijc de ta Rom anie  p rzez  rząd sub\vencyonow'any,  zamieści ł  długi 
a r ty k u ł  wychwalający świetne sukcesa Księcia.  A r tyku ł  ten pełen 
jes t  niedokładnych i b łędnych doniesień.  Tw ie rdz i  na p rzyk ład ,  iż 
moc ars twa  w konlerencyi  zebrane u twie rdz iły  z  maiemi modj f iky-  
cynmi ins tytucye p rzez  księcia Kuzę  w dniu 2. maja z własnej  woli 
nadane,  kiedy przecież  wiadomo je s t  powszechnie,  iż Por t a  otomań-  
ska j a ko  zwie rzchn icze  mocars two ins tytucye t akowe za n ieważne 
ogłosi ła,  chociaż zgodzi ła się z Księciem Mułtan i Wołoszc zyz ny  
względem dodatkowego sta tu! u do konwencyi  paryzkiej  z r. 1858,  
k tó r y  to s t a tu t  mocars twa gwaran tu jące  zatwierdzi ły .  S ta tu t  ten 
w p ra w d z i e  zgadza  sie w g runc ie  r zeczy  z życzeniem księcia Kuzy,  
zawsze j e dn ak  mocars twa odrzuci ły  instytucye,  k tó r e  on z własnej  
woli nadał,  również  j ak  odrzuci ły  r ezu l t a t  osta tniego plebiscytu.  
Na jważn ie jszą r zeczą  j e s t  przyjęcie nowego p rawa wyborczego i 
zaprow adzenie senatu.  Mówią,  iż izby mołdaw sko  -  rumuńskie na 
p ie rw sz em  zebraniu za twie rdz ić  mają nowe p raw o wyborcze ,  co 
byłoby zaiste pierwszym i jedynym może dotąd p rzyk ładem,  iż de­
putowani  za twie rdza ć  mają prawo,  na mocy k tórego obrani  zostal i .

Monarchia Anstryacka.
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W y k a z  d a ró w
złożonych w redakcyi dla w o jsk  c. k. 6go korpusu arm ii 

w  S zlesio ik  Holsztynie.
P r z e z  c. k. w ładzę obwodową  we Lwrowie dla 

w d ów ,  s ierót  i inwal idów pułku br .  Martini ,  gminy :
Po rs z na  1 zł . ,  So łonka wielka 12 zł  , Lesienice 
5 z ł  4 c., W o ł k ó w  3 zl.  10 c., Siedl i ska 2 z ł . :  
p roboszcz łac.  w Wołkowie  ks. Józe f  S tankowsk i  
50 c., uzie rzawea Wol kowa  p. Jan Ł a w s k i  1 zł.,  
p rywatny  leśniczy w To łczowie  p. Jó ze f  l la l la 3 zł.,  
p ro bos zcz  łac.  w Dawidowie ks. Ł u k a s z  T ł i sowski  
1 zł.,  dz ie rżawca  gospody,  szynkarz ,  i inne osoby 
w Dawidowie 8 zł. 55 c. J W .  hr .  Laboga  właśc i ­
cielka dóbr  Ili lka 10 zl.,  ki lku wój tów powiatu 
Winnick iego (i zl. 95 e. i J ces. dukat  w złocie,  
r azem . . . . . . . . . . . . . . . . . .  54 zł. 14
i 1 duka t  w złocie.

P rz ez  c. k. urząd powiatowy w Bożt i ialowie 
dla rannych z pułku br .  M a r t i n i ....................................  23 „ 77

Przez  c. k. w ładzę  obwodową  w Za l esz cz y­
kach od u rzędn ików,  gmin i osólt p rywatnych  . 
z tego 100 zl. na fmulacye Gablcnza.  i (i 'SU 9 
lu tów szarpi .

P rz e z  e. k. u rząd powiatowy w Zabłolowie
Od u rzędników e. k. u rzędów powiatowego 

i podatkowego , od księży i osób p rywatnych 
w Kołomyi tudzież od kilku 
dóbr powiatu Kolomyjskiego .
a mianowicie na fundac ję  (Jablcnza 2 z.ł. 10 c. 
dla (i. korpusu armii  w ogólności  2 zł .  81 c. dla 
pułku br. Martini  40 zł. 81 e.

P r z e z  e. k. urząd powiatow y w Krakowcu  .

Razem . .....................
i 1 dukat  w złocie,

Do teg"o z wykazu poprzedn iego . . . .  
tudzież 2 obl igacje  indemnizncyjne po 50  zl.,  2 duk. 
w złocie,  1 prusk i  t a l ar  sr . ,  2 t a l ary z wiąz..  13 zł. 
w s r eb rze  i 4 dawne cwancygiery.

Ogółem . 10.452 zł. 
i 2 obtig. indcuin. po 50 zł.  3 duk. w’ zl.,  1 pr.  tal. 
w sr, ,  2 tal., 13 zł. w sr.  i 4 ew. dawn.

W i e d e ń  * 4. lipea. ( N ow iny dw om . —  W iadom ości bie­
żące .) N a jja ś . Pan  przybył  wczora j  z rana z Lasenb t i rgą  do 
Wiednia ,  a po południu odjechał  na powrót .  Dziś p rzybędzie  Jego  
Ces.  Mość znowu do lnirgu dla udzielania audyencyi .  Pomiędzy 
zapisanymi do audyencyi  znajduje się także poseł  hanowersk i ,  b a ­
ron Stockhausen. —  Arcy książę Jó ze f  odłożył  swój wyjazd do 
Wiednia ,  i p rzybędzie lu dopiero około 10. b. m.

Minister  stanu,  p. Schm erling. przybędzie dziś wieczorem 
z Iscblit do Wiednia.  -— Minister wojny fml. Franci: powróci  dziś 
z Bobi tscb do Baden i zabawi  tam aż do upływu swojego urlopu.- 
Fzm.  lic.ncdek przybędzie za kilko doi do Wiedn ia  i zabawi  tu j a ­
kiś czas.  —  Namiestnik Wyzsze j  Auslryi ,  baron S/iiegelfełd , mia­
nowany'  zos tał  honorowym obywatelem Salcburga .

( Koniec niedostatku w  1? egrzech.) Wę gie r sk i e  Namies tni ­
ctwo wydało pod dniem 24.  cze rwca  rozporządzenie ,  k tó r e  ze 
względu,  na lo, że widoki żniwa wszędzie są pomyślne,  nakazuje 
zawies ić  z dniem 10. lipea wszelkie robo ty ,  p rzeds ięb rane przez 
pańs two  dla ulżenia niedostatku.  Wyją tek  nastąpi  tylko co do tych 
robót  publ icznych,  których zawieszenie w tym duin musiałoby po­
ciągnąć za sobą znaczny uszczerbek.  Równocześn ie  z robolami  
ustaną t akże  zaliczki ,  udzielane dotąl. t owa rz ys t wo m i gminom na 
uregulowanie wód. Dostarczanie żywnośc i  cierpiącym niedosta tek 
ma ustać zupełnie z końcem żniwa.  T ak ż e  udzielone gminom kon­
c e s j e  do zaciągania poz je zk i  z powodu niedostatku p rzes ta j ą  być 
pra womocnemi.

( F a łszyw e  aktu dyplom.utyczne przez M orning Post i ln~  
dependancc belge rozgłoszone.) M orning P o st  i Independance 
hełge zamieści ły  akta dyplomatyczne,  z k tórych  w j ciąg telegraficzny 
dzienniki  już zamieści ły.  Constitutionelle oesterreichisehc Zcitung  
sądzi ,  iż akta te są podrobione i fałszywe.  Pismo,  k tó re  wed ług  
M orning P o st p. Bi smarck wys tosować  mial do lir. Goltz j e s t  
/. t r eści  swej  niepodobne d o p r a w d y ,  a zupełnie fn ł sz j we  pod wzglę­
dem fak tów k tó re przytacza.

Pismo w którem mini ster  mówi o swoich sympatyach.  o sym-  
palyach p rzeciwnych  rodziny królewskiej ,  nie należy do rzędu ak­
tów urzędowych ,  j e s t  r aczej  przyjacie lską  korespondencyą  i p rzy -
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puszcza  s tosunki ,  k tó re  między p. B i smark iem a p. Gol tz  nie e g z y ­
stują.  R z e c z y  wyjawiane  w t em piśmie,  należą do rzę du  najgłęb ­
szych  t a j e m ni c ;  og łoszenie  ich k az a ł ob y  p rzypuśc ić  nie ju ż  uiedy-  
sk r e c y ę  lecz  p ro s tą  k radz ież ,  a t a k ow a by  się nie ukryła.  W  mnie -  
ma nem  te m  piśmie p. B i sm ark a  znajdujemy dążność ,  j a k ą  M orning  
P o s t  p r zy p i sy w a ła  t a k  częs to  wielkim mocars twom.  Pismo to w y ­
r a ź n ie  j e s t  zmyślone ,  i w ed łu g  wsze lkiego podob ieństwa  do p r aw dy  
w ysz ło  z tej  samej  f ab ryk i  co mniemana korespondencya  nie dawno 
og ł oszona ,  między  mini s t rem policyi a władzami  lwowskiemi .

W  tem co do tyczę oldenburskiej  kand yd a t u r y  P rus ,  niechaj  
p r usk ie  dz ienniki  zdan ie  swe w y ja w ią ;  co zaś Aus try i  dotyczę,  w y ­
pada  z na t u r y  r ze czy ,  iż dla Austryi  porozumienie  się t r z e c h  m o ­
c a r s tw  wschodnich,  a na w e t  i wszys tk ich  cz te re ch  moc ars tw  k o n ­
t y ne n ta ln ych  by łob y  p o ż ą d a n e ; możemy je d n ak  zapewnić ,  że Au-  
s t r y a  na  kwes t yę  sukcesy i  holsz tyńskie j  zupełnie p rzedmiotowo się 
zapa t ru je ,  sk ładając na bezs t ro nn e  zbadanie p r a w  decyzyą kon k u ­
ren t a ,  k t ó r y  w Szleswiku i Holsztynie panować  ma, bez  wys tępy-  
wan ia  za  j ednym lub drugim pre tenden tem.  Aus t rya  nie ma ż a ­
dnego  powrodu wiązan ia  wielkiej  sw’ej pol i tyki  z tym lub owym p r e ­
t end en tem ,  i śmiało twie rdz ić  można,  iż nie wesz ła  w  ogólne zo ­
bowiązanie  t ego rodzaju  j akby j e  Rosy a  sobie życzy ła .

Co do sp raw y  polskiej ,  może  być,  iż zachodz i  po t rze ba  p o ­
rozumienia  w tem lub owein t r zec h  m o c ar s tw  ze sobą g ran iczących ,  
do t ego  j e d n a k  nie po t r ze ba  formalnych t r ak t a tó w.  Nie j e s t  zaś 
do p raw dy  podobnem ażeby  Cesa rz  F ra n cu z ó w  wd awa ć  się miał  
w  p rawne  wywody ,  komu się p i e rw sz eńs tw o  w sukcesyi  ho lsz tyń­
skie j  należy.

W s zy s t k i e  t e  wiadomośc i  2,dają się obliczone na to, ażeby 
w yk azać ,  iż F ra nc ya  j e s t  w niezgodz ie  z mocars twami  niemiec-  
kieroi,  i na to ażeby  wpłynąć na najbl iższe r o z p r a w y  w pa r l a men ­
cie angielskim.

( Sprostow anie doniesień o burdach ulicznych w  P adw ie i 
U dynie.)  Zi ko rcspondency i  z W e ncc y i  z dnia 1. l ipea w O cster- 
reichische constitutionelle Zeitung  zamieszczone j  wykazuje  s i ę ,  
i ż  p ie rwia s tkow a  doniesienia o bu rd ach  ul icznych w Padwfic i Udi-  
nie były p rzesadzone ,  a nawe t  pocześc i  nie dokłaJne .  I t a k  w  P a-  
dw'ie woj sko nie było powmłane do działania,  akademicy nie dopu­
ścili  się czynnego  oporu o rganom bezpieczeństwa ,  nie s tara l i  się 
ro zbr o ić  pa t ro l  policyjny.  P rawdą  j e s t ,  że  akademicy  domagal i  się 
w  sposób g w a ł t o w n y  i nie p rzyz woi ty  uwmlnienia uwięzionego ko­
legi,  więz ień ten j e dn ak  p r ze z  władzę,  k t ó r a  nie widziała powmdu 
t r zy m ani a  go w areszcie  na wolną nogę puszczony zos ta ł ,  zanim 
r e k t o r  un iw ersy te tu ,  s t a rać  się mógł  o j ego  uwolnienie,  wed łu g  
p r zy rze cze n ia  akademikom danego.  Później  akademicy wp rawdz ie  
j e szcze ha łasowal i ,  żądając sa tysfakcyi  za obrazę,  k t ó r ą  im w s z y s t ­
kim urzędn ik  j eden pol icyjny w yrz ądz ić  miał,  j e dn ak  udało się r e k ­
t o r o w i  uspokoić w zbu rzo ną  młodz ież  i cała sp raw a  skończyła  się 
na tem,  iż ze s t ro ny  delegacyi  zamieszczono  na czarnej  tablicy 
ogłoszenie ,  zakazując  akademikom podobnych excesów', i za po w ia ­
dające os t r e  k a r y  w razie  p r ze kro cz en i a  t ego  zakazu.  Na t em zaś 
ca ła  r zec z  s t anowczo  się skończyła .

Co do w y p a d k ó w  w Udanie u rzędowe r ap o r ta  donoszą,  iż 
dnia 24.  cz e rw ca  rzucono  w ki lku miejscach,  a mianowicie w  p o ­
bliżu ka w ia rn i  oficerskiej  peta rdy  z blachy że laznej ,  podobne do 
bomb Orsinieg-o, z k tó rych  j e d n a  rani ł a  p rzechodzącego  oficera 
w  ramie.  P rz ec h od zą c y  oddział  wojsk,  roz ją t r zon y  z powodu 
t ego  z a m a c h u , z ł ą c z y ł  sic z pa t ro lem pol icyjnym rew idu ją ­
cym domy przyległe,  a gdy  p rzy  pojawieniu się pa t rolu  ki lkoro lu­
dzi  p r ze z  dachy domów uciekło,  posłano za nimi ki lka w ys t rza łów ,  
k t ó r e  j e d n ak  nikogo nie t rafi ły.  Z tąd u ros ła  pog łoska ,  iz do woj­
ska z domów s t r ze lano.  To  wszys tko .

Pew ną  zaś j e s t  r ze czą ,  że wszys tko  to jest  sp r aw ką  a jentów
piemonckich,  k tó ry ch  ki lku ju ż  schwytano .  I w W e n ec y i  a r e s z to ­
wano  k ilka osób. Znajdują  się między niemi u rzędn ik  jeden c e s a r ­
ski,  p rzy  k tó r ym miano zna leść  kompromi tujące papiery,  t u d z i e ż  
ad w ok a t  Fusinato,  k tó r y  by ł  j u ż  pod sądem wmjennym jako  obwi ­
niony o zd ra dę  g łówną ,  j e d n a k  dla b r a k u  dowodów uwolniony 
zos ta ł .

Anglia.
L o n d y n ,  1. lipca.  (R ó żn e  w iadom ości.) P oprawka ,  k tó rą  

p.  King lakc  do znanej  mocyi  p. d ’ I sracl i  w izbie niższej  wnosić 
ma,  b rzmi  j a k  nas tępu je :  izba w y ra ż a  Jej  k ró lewskie j  Mości  swoje 
zadowolenie  z tego powodu,  iż mini s t rowie  w obecnem położeniu
r z e c z y  odradzi l i  od czynnego wmieszania się w spór  duńsko-
niemiecki .

T im es  pisze o r ez o lu c j i  p rze z  p. d ’ I sraelego proponowanej ,  iż 
t a k o wa  nie j e s t  ani z rozumiała  ani j a sna .  Mini st rowie Jej  k ró lew­
skiej  Mości  w-mieszali się w spór  d u ń s k o - n ie m ie c k i  nie z jakiej ś 
pol i tyki ,  ieez z obowiązku  p r zy w róc en i a  pokoju na stałej  podstawie.  
Upadl i  więc j a k o  sz cz e rz y  po jednaeze w us i łowaniach swych,  lecz 
nie w  swej polityce.  S łuszny  wpływ narodu,  j ak iego  j e s t  wpływ,  
k tó r y  mieć powinien,  a ten nigdy zmniej szony być nie moze.  Zawsz e  
to będz ie  obowiązkiem naszym mieć słowo p rawdy dla s łabego,  a 
t ak ież  samo słowm a nawe t  i cokolwiek więcej  dla mocnego.  T ak  
czyniąc zac ho w a my  s łuszny w’p ływ nasz,  a chociaż nic nie wsk ó­
ram y,  w p ły w  nasz się nie zmniej szy,  nie upadnie.  Angl ia  już i 
w  dobrem to w ar z ys tw ie  nic nie wsk ór a ła .  Moc ars tw a  neut ra lne  nie 
m og ły  p r ze c i e z  wszys tk ie  wpływ swój ut r ac ić ,  j eże l i  s łowo to j aki  
sens ma. Pokój stałby pewno na staiszej  podstawie,  gdyby Europa

i tyle  p r ag nę ła  sp rawied l iwośc i  i p rawdy ,  ile się boi  wojny.  W końcu 
Tim es  w y ra ż a  nadzieję,  iż izba n iższa  p rzyjmie niezawodnie  p o ­
p r aw kę  p.  King lake,  j eże l i  p rzyjdz ie  do g losowania  nad tnocya p. 
d ’I sraelego.

Francya.
P a r y ż , 1. l ipca.  (D oniesien ia  z  A lg ieryi i  z  M exykit. —  

R óżne w iadom ości.) M onitor  zamieści ł  nas tępującą depesze,  k t ó r a  
mini s t er  wojny  od jenerała  Mar tunprey  z Algieru o de br a ł :

„Nad  połączen iem się r ze k  Ued-Kel long i Mimy 
27.  czerwca.

Po operacyi  skombinowauej ,  w k tóre j  wzięły udział  4 k o ­
lumny Rose,  L iebot ,  Mart ineau i Lapasse t ,  t udzież  jazda pod mojem 
dowództw em będąca,  śc i śn ię te  zos ta ły  w osta tnich k ry jó wk ach  wszystkie 
poko lenia Fl int tahsów w pows taniu będące,  i pokolenia te zda ły  się na 
ł a skę  lub nie łaskę.  P rz esz ło  4 0 0 0  j eńców znajduje się w naszem 
ręku,  j ako ręko jmia ich poddania się. Pokolenia k ra jowców,  k t ó r e  
z kolumnami operowały,  wy s te p y wa ły  bardzo ene rgicznie.  Ju t r o  
spotkam się z j en e ra łe m Deligni w Relizene,  i zdam na niego do­
wództwo  w tej  części  jego dywizyi .  Dn. 29.  cz e rw ca  wsiędę na 
s t a t e k  w Mostagenem i powrócę do Alg ie ru .Łi

Z Mexyku M onitor  zamieści ł  wiadomośc i ,  wed ług  k tó rych  
armia  f r ancuzka ciągle s tacza  po tyczki  z w ojskiem Jua reza ,  i t akowe 
zawrz e  zwyc ięża.  Korpu s  j e n e r a ła  Urągi  idzie w rozsypkę ,  wielu 
o ficerów go opuści ło i p rzyby ło  do Gundala jarn dla zrob ienia swej 
submisyi.  W y p r a w a  na Acapulco wypłynąć miała  z por tu Saint  
Blaze w dn. 2G. maja.

W e d ł u g  dziennika P a trie  Cesa r z  i Cesa rzowa  opuszczą F o n ­
ta inebleau w dn. fi. czerwca .  Ich casa rskic  Moście udadzą się do 
Pa ryża ,  gdzie  Ce sa rz  dwa dni zabawi ,  zanim się uda do Vicliy. 
W  czasie li iebytności  C e s a r z a , Cesarzow'a i Cesa rzewiez  bawić  
będą w Sainl -CIoud.

L a  F rance  zamieści ła  w iadomości  z Tunis ,  k tóre  ciasrle bardzo' * O
są niepokojące.  Po se ł  angielski  p rzeds tawić  miał  s tosunki  t amtej sze  
j ako  dążące do zupe łnego rozprzężen ia .

Dania.
(D oniesien iu  z placu boju.)  P ie rwsze  doniesienia o wyp ad­

kach wojennych w d. 30.  cze r wca  i J.  lipca uzupełnia nas tępująca 
korespond en cya  Gaz.  Wied .  z F len sbu rg a  z d. 30.  c z e r w c a :

Od zajęcia wyspy Alsen wyjaśni ło się mnóstwo szczegółów.  
Na jważn ie jszym z nich j e s t  nadzwycza jna  l e k k o ś ć ,  szybkość i pe­
wność  z j a k ą  wy konauem zos ta ło  przejście pod Os te r  -  Schnnbek.  
W  tym punkcie około stu ludzi  zos tal i  zranieni .  Duńczycy s t r zelal i  
źle do zbl iża jących się łodzi  ; n ikt  się nie utopił .  Na to m ias t  w po­
chodzie lądem ku S on d er b ur go w i  było ki lkuset  poległych i r annych.  
W yb o rn e  świadczy ła  usługi  wysadzona na ląd b a t e ry a  konna.  W c z o ­
raj wieczorom odstawiono t a  z wyspy Alsen około tysiąc jeńeów 
wojennych pod esk or tą  u ła n ów ,  k i rys ie rów i h u z a r ó w ,  i na noc 
umieszczono icli w rozmaitych  kościołach.  Było między nimi około 
30  oficerów i ki lku d ragonów używanych za ordynansów.  Z r e s z tą  
j e ń cy  ci byli powiąkszej  części  z duńskiej piechoty.  Ł a t w o  sobie 
wyobraz ić ,  że nie cała ludność F lensburga  z j ed na ko w em  usposo­
bieniem powita ła  p rzybycie j eńców.  Pospóls two uliczne sp rzyjające  
sprawie  duńskiej  dopuści ło się niewłaśc iwych mani fes tac j i  w zg lę ­
dem e s k o r t y ,  k tó r a  musiała  bronić się kolbami i płazem szabli .  
Część  j eńców  z łożona  z rodowi tych  Szleswiczan zanuci ła  pieśń na ­
rodową.  W  ogólności  j e ń cy  mają się za szczęś l i wyc h ,  że wpadli  
w ręce Niemców’ i tym sposobem uwolnieni zostal i  od smutnego  
swego zadan ia  na placu boju.

(N ieporozum ienia  m iędzy Królem  a prezesem, m in istrów .) 
W  Danii katas t rofa  zda je  się być bliską.  Zapewniają że Król  Cl iry-  
s tyau bezpoś redn io  i osobiście pros i ł  Cesa rz a  F rancuz ów  o p o ś r e ­
dnictwo i opiekę.  Miało to nastąpić z wiedzą kilku przywodźców* 
s t r onn ic twa  umia rkowanego ,  do k tórego j a k  s łychać p rzy łą cz y ł  się 
także  by ły  prezes  mini s t rów l l a l l ,  ale bez wiedzy te raźnie jszego 
naczelnika gab inetu Mourada.

Mówią ,  że między nim a Królem przysz ło do gw ał town e j  
sceny,  gdy  się o tem dowiedzia ł .  Monrad  miał  się, ośmielić g r oz ić  
monarsze.  Ledwie p r zed  tygodniem rep re z en ta nc i  Chry s tyan a  na 
k on fe r enc j i  bez warunkowo odrzuci l i  dyplomatyczne  poś redn ic two  
F rau ey i  w spor ze  z mocars twami nicmieckicmi,  a t e raz  sam Król  
widzi  się zn iewolony wzywać  opieki F rancy i ,  zapewne nie p rzec iw 
Niemcom lecz  przeciw'  własnemu ludowi.  Zda j e  się, że Król  będzie 
musiał  ponieść sku tk i  pol i tyki  e iderduńskię j .  Rzeczywiśc ie  Król  
Chrys tyan był  p rzeciwny  tej poli tyce ale można  11111 za rzuc ić ,  żc 
jej  nie umiał  p rzeszkodz ić .

Co do p r e te n s j i  do t ro nu  duńskiego wnies ionych p rze z  księ­
cia F r y d e r y k a  Hesk iego  zapewnia ją ,  że pre tensye  j ego nie odnoszą 
się wcale do ks ię stw nadelbiańskich.

Eirólesł\vo Polskie-
W a r s z a w a  * 2. lipca. (R ozporządzen ie  policyjne w zglę­

dem. ubioru kobiet. —  Zam knięcie roku szkolnego w akadem ii 
duchownej rz. kat. —  A d res duchow ieństw a dyecezgi po d la s­
k ie j.)  D ziennik W a rsza w sk i  ogłasza  nas tępujące rozporzą dze n ie  
oberpol i emajs t r a miasta  W a r s z a w y :

J u ż  w roku  zesz łym w policy jnej gazec ie  nr.* 245  podany by ł 
do powszechnej  wiadomości  zak az  noszenia kobie tom żałoby,  bez
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szczególnego na to zezwolenia  policyi.  Bez względu na takowa 
Przes t rogę ,  w obecnym czas ie l iczba kob ie t  ubranych w suknie ż a ­
łobne znacznie po ulicach miasta zwiększy ła  s i ę ; niektóre z pań 
••bierają sie w suknie zupełnie czarne,  inne zaś w stroju swojem 
W z ą  ilwa umówione ko lo ry  p rzyję te  za objaw żałoby.  Po l i c j a ,  na 
której  leży obowiązek  zapobiegania wszelkiego rodza ju  demons t ra -  
cyom, a tym samym i noszenia żałoby,  bez  prawnej  p rzyczyny  i 
Zezwolenia,  w j akie jkolwiek t akowa byłaby upozorowane j  p ow ie r z ­
chowności ,  nie mogła nie zwróc ić  uwagi na p ow yżs ze  okol iczności ,
1 pociągnęła do odpowiedniej  pieniężnej  ka ry  kobie ty noszące żałobę,  
!l nie mające do tego prawa.  W  sku tku  tego o t rzymałem kilka 
z‘' /a l eń .  o niesłuszność j akoby postąpienia policyi.  Ze ska rg  t a k o ­
wych n iektóre  okaza ły  się uzasadnionrmi ,  urzędn icy bowiem poli­
cyjni nie dość t r afnie pojmowali ,  co właściwie uważanem być winno 
za oznakę ża łoby zmownęj  i dla t ego nałożone s trofy zos tały  p rze -  
Zrmnie umorzone .  Dla uniknicnia na p rzysz łość podobnych zdarzeń,  
pniieya wykonawcza o t rzymała  w tej  mierze  odpowiednia in forma­
cje .  i nie pozostaj e mi j a k  jednocześn ie  podać do powszechne j  wia­
domości,  że się uznaje i uznawać będzie za ża łobę :  1)  Cały ubiór  
czarnego koloru,  chociażby p rzy  nim była na szyi  chus teczka  lub 
bańska kolorowa,  a na kapeluszu cza rnego  koloru było p rzypię te  
ubranie z ko lo rowych kwiatów lub ws tążek ,  jak również,  jeżel iby 
na białym kapeluszu było ubranie czarne.  —  2 )  Suknie ciemno 
szarego koloru p rzy  czarnej  wełnianej  man ty l i ,  i przy  ubraniu 
głowy j a k  wyżej  wyjaśniono.  —  3 )  Czarna wełniana albo muśl i­
nowa suknia obszyta u dołu wprowadzonym w używanie ko lo rowym 
pa>eni, p rzy  kapeluszu i mantyli ,  j a k  powiedziano w poprze dza ją ­
cym punkcie.  —  Ws zys tk i e  inne za tem kolory sukien,  kapeluszy,  
manty l i innych części  damskiej  toalety nie powinny być i nic będą 
Uważane za żałobę.  Żeby  zaś i przy  lakiem z mej strony ob jaś ­
nieniu damy nie ulegały biednemu ich obwinieniu co do noszenia 
zabronionej  ża łoby,  chętnie  zezwalam,  ażeby każda z pań, gdyby 
była mylnie p rze z  policyę moni towana,  przyby ła  bezzwłocznie  do 
mnie nie zmieniając toalety,  i postawi ła mnie p rzez lo u możności  
osobis tego zała twienia zaszłych nieporozumień.  —  Pu łkownik baron 
fre d e r ih s .

T r n  sam dziennik donosi :  W  dniu wczoraj szym odbył  się, 
w lokalu za jmowanym prze z  akademię duchowna rzyms ko  katol icka 
nkl u roczys ty  zamknięcia roku jej  szkolnego.  Akt  ten zaszczycony  
zos la ł  obecnością jw .  namies tnika Kró les twa lir. Berga ,  k tóremu 
asystowali  biskup nominał  Rzewuski ,  admin i s t r a tor  arcł i idyccezyi  w a r ­
szawskiej  jw .  wiceprezes  r ady s tanu Arciniowicz,  d y r e k t o r  g łówny  
p rezydujacy w komisyi  wyznań i oświecenia D embow sk i ,  naczelnik 
Wojenny oddziału warsza wsk ieg o  baron Korf ,  naczelnik sz tabu j e ­
ne ra ł  Minkwitz i wielu innych wyższych u rzędn ików wojskowych  i 
cywilnych.  Po przybyc iu  jw.  namiestnika na te u roczystość  r e k to r  
akademii  Jks .  Kossowski  inial zaszczy t  p rzedstawić  nm każdego  
z cz łonków akademii .  Poezein Jks .  Goljan,  p rofesor  akademii ,  od ­
czyta ł  uczona rozprawę  o metodzie teologicznej ,  na 1ę u roczystość  
przygotowań,! .  Następnie ks.  r e k to r  ogłosi ł  nazwiska alumnów' koń ­
czących  akademię ze stopniem kandyda tów św. teologii ,  i j ednocze ­
śnie wezwał  ich pod ług przyjętego  od dawna porządku  do w y k o ­
nania dwóch przysiąg,  jedne j  religijnej czyli wyznania wiary,  d r u ­
giej cywilnej  na wie rność  Najjasn.  Mo n a rsz e :  obiedwie te przysięgi  
wykonane  na lak uroczys lem zebraniu posłużyły  ks. r ek to rowi za 
t emat  p rzemowy . k tó r a  miał do kończących  zakład  alumnów. 
W p ie rwsze j  części  tej przemowy w yka za ł  im ich obowiązki  rel i ­
gijne.  k tó re powołują  ich do zas tosowania  w życiu spo łcczncm 
łych nauk,  nad któreini  dotąd w zaciszu tylko domowem pracowal i .  
W drugiej  zaś wychodząc z tekstu listu św.  Pawła  do Rzymian 
w rozdz ia le  XIII. pomieszczonego,  w yk az a ł  im po t rzebę pracowania 
w winnicy pańskiej  nad nauczaniem judu o obowiązkach  wierności  
względem Monarchy i pos łuszeńs twa dla władz ustanowionych,  j ako 
począ tek  swój od Roga mających.  Cała ta p rzemowa z uczuciem i 
pr  /. (•konaniem z pamięci  powiedziana wielkie na s łuchaczach zrobi ł a 
wrażenie .  W ra żen ie  to było szczególnie  widoczneni  w tom miejscu, 
kiedy wymowny kapłan dobitnie p rzedstawi ł ,  iż zapomnienie obo­
wiązków wzg lędem władz sp rowadz i ło  le nieszczęścia i lę ruinę,  
Wśród k tó rych  cały kraj  obecnie się znajduje.  Po tein p rzemówie ­
niu jw .  namies tnik i wszyscy asystujący na akcie udali się do miej­
scowej  kapl icy,  gdz ie  biskup nominał Bzewusk i  zaintonował  dz ię k ­
czynny hymn,  odśpiewany następnie p rzez obecne duchowieńs two.  
Cały len akt  t rwa jący od godziny  l i t e j  / r a n a  do l s z e j  po południu 
zakończony’ był  przyjęciem u ks. r ek to ra ,  k tórego  sk romne mie­
szkanie zaszczyc i ł  sw ą  obecnością jw.  namies tnik i liczne g rono 
asystujących.  Tu  ks. r e k t o r  miał sposobność przemówienia  r az  j e ­
szcze,  wznosząc toast  za zd rowie  i pomyślność najmiłościwiej  p a ­
dającego nam Monarchy,  w k tórego dobrot l iwej  ł asce widział  ź r ó ­
dło dobrodziejstw-,  j akie na kraj  spłynęły i w przysz łośc i  spłynąć 
a»ogą. Jw .  namies tnik odpowiedzia ł  toastem wniesionym za pomy­
ślność tak uży teczne j  dla kraju ins ty tucj i ,  j a ką  j e s t  akademia,  k t ó - 
' ej w inszował  zdolnego p rzewodnika w osobie mianowanego w roku 
Zeszłym ks.  r ektora .

Nakoniec  podaje D ziennik  następujący ad res  ducho­
wieństwa dyccezyi  podlaskie j :

Naj j aśniejszy Panie !  Jakko lwiek  nieliczne indywidua z g rona  
duchowieństwa dyecezyi  Podlaskiej  wzięty czynny udział  w powsta-  
"■'i. k tóre p rze rwało  rozwój nadanych p rzez  Ciebie ojczyźnie na—

a lepszą p rzysz łość  rokujących instylueyi ,  i pogrąży ło j ą  w to 
' •płukane położenie,  w j ak iem sie obecnie zna jdu je ;  gdy j edn akż e

wina kilku wszys tkich odpowiedz ia lnością obarcza,  zanosimy p r ze to  
najpokorn ie jszą do podnóżka  t ro n u  Twojego  o p rzebaczen ie  prośbę

Nie szukamy usprawiedl iwienia ani siebie,  ani tego n ieszc zę ­
snej  pamięci  przeciwko rządom Twoim powstania.  J e s t e śm y wszyscy 
Po l ac y ;  a zatem lubo nie wszyscy w obec Boga i sumienia z a s ł u ­
żyl iśmy na surowe skutki  Tweg o  gniewu ,  w sz a kż e  czujemy to,  iż 
wszyscy  za równo nie możemy rościć  p raw a  do T w ego  zaufania.

Lecz  Najjaśniejszy Panie!  Tobie,  jako z roz rządzen ia  Bożego  
wladnąeemu tak rozległym pańs twem,  przystoi  równ ie  wielkie m i ­
łos i erdzie i wspan iałomyś lność ;  i te to s i  właśnie monarsze  uczucia,  
k t ó re  nas ośmielają do zaniesienia p rzed t ron  Twój  niniejszego 
pisma.

Sk łada jąc  je .jako zak ład  naszej  wierności  i pos łuszeńs twa  dla 
Ciebie .mi łościwy Panie i Królu,  b ł agamy zarazem,  abyś cieżkie 
r any ,  winnego wprawdzie ,  lecz nie mniej nieszczęśl iwego narodu 
ł a skawo śc ią  Twoją zagoić i tym braciom naszym, k tó rzy  karzącej  
mocy ramienia Twojego  doświadczają ,  p rzebaczen ie  i ojcowskie 
mi łosierdzie okazać r aczył .

(Nas tępują  podpisy 10 osób}:  1. Benjamin Szymański ,  biskup 
dyecezyi  Podlaskiej-  , 2 .  Jó z e f  Twar ows k i .  biskup dyecezyi P o d la ­
skiej.  3. Walenty Ś w i ą tk o w s k i ,  surogal: konsystoryi  Podlaskiej ,  
proboszcz parafii Opole.  4. A lbe r t  Marszewski ,  aseso r  konsys torza .  
proboszcz parafii J abłonna,  ó. E ra zm  Mystkowski ,  ks. s e k r e ta r z  
konsys torza .  0. F ra nc i sz ek  Jaczewsk i ,  ks. r egens  i p rofesor  semi-  
naryum. 7. Tadeusz  Lurczyńsk i .  ks.  p ro fesor  seininaryum J a n o w ­
skiego.  8. Józ e f  P ruszkowsk i ,  ks. p ro fesor  se ininaryum J a n o w ­
skiego.  f). J akó b  Ł ub k o w sk i ,  ks. p r o k u ra to r  seminaryum.  10.  J u ­
lian Sawick i ,  ks. p ro fesor  seminaryum.  11. G rz eg o r z  Sodkowski ,  
ks. m is jo n a r z  kościoła katedralnego .  12. Teol i l  Czerwińsk i,  ks. 
wikaryusz .  13. Marcin Dolcgowski .  ks, Dominikan.  14. Benedykt  
Kip rowski ,  ksiądz.  l . j .  Dominik Jar/ .ycki  , ks. Dominikan.  1(>. 
Bruno Jasiński ,  ks. p r zeor  Dominikanów.  Najpoddanuię jsze  pismo 
duchowieńs twa dyecezyi  Podlaskiej  w mieście Janowie,  dnia G. ( 1 8  } 
cze r wca  lS G t  r.

11 osy a .
(K a ra  śm ierci-) W il. W ieat. pisze: Szlach ta  z guberni  i i powiatu 

kowieńskiego Marceli  Wi lkiewicz ,  Domazy Szab lcwicz  i Zyg mun t  
P ron iewiez podług odbytego nad nimi sądu wojennego na zasadzie 
kodcxu k ryminalnego pniowego okazal i  się winnymi bytności  w  b an ­
dzie buntowniczej  t ak zwanych żandarmów'  wieszających i brania 
osobis tego,  czynnego "dz ia łu  w powieszeniu w rozmai tych miejscach 
powiatu kowieńskiego 17 bezbronnych  obywatel i ,  przyczcm g ł ó ­
wniej sze  /, zabój s tw było dokonane 5. sierpnia r. /,., kiedy p o d są -  
dni w oddziale buntowników z 30 ludzi z łożonym pod dowódz twem 
księdza Piot rowicza napadli na zamieszkujących w okolicy łbian  
s t a rowi e r eów ,  i s chwyc iwszy I I ludzi,  powiesili  wszys tkich w oczach 
k rewnych  i innych świadków.  Zeznaniami  tych świadków dowie ­
dziono,  ze zabój stwu  tych s t a rowie reów towarzyszyły  szczegó lne 
okruc ieńs twa,  i że porządni  przyjąwszy  główny udział  w za bó j ­
stwie ,  sami chwytali  s ta rowie reów z ich mieszkań,  zakładal i  im p o ­
st ronk i ,  i przed powieszeniem dopuszczal i  się względem n iek tó rych  
z nich ci ężkich męczarni  i udręczeń.

ż a  wspomii ione p rzes tęps twa  szlachta Wi lkiewicz ,  -Szablewicz 
i P run icwicz ,  zgodnie z wyrok iem sądu wojennego,  rozp a t rzo ny m 
w czasowym audy loryac ir  polowym. skazani  zostal i  na ka rę  śmierc i  
p r zez  powieszenie,  k tóra wykonana na nich został a  na miejscu 
p rzes tęps twa ,  w bylr j  okolicy lbiany dnia <>■ cze rw ca  o godzinie 
10 lej rano.

A  i i n * r v  k a .

N o w y  Y o r k ,  J 2go czerwca .  ( Z yn m a tfe rn ie  narodow e.) 
Unie er a d o n o s i : Otiywmano dzisiaj s zczegó łow e  wiadomości  o po­
siedzeniu zg romadzen ia  narodowego,  jakie odbyło sic igo  b. m. 
w- Bal t imore.  P re ze s  komitetu r ez o luc j i  z łoży!  swój rapor t .  Różne  
rcżolucyc przezeń p rzedstawione,  i k tóre mogą hyc uważane  za 
podstawi;  zgromadzenia,  stawiają następujące zasady.  I t rzymanie  
wszelkiemi siłami uni i ;  ukaranie pows tańców za ich zbrodn ie  ; udz ie ­
lenie pochwały rządowi  za odmówienie wejścia w jakieko lwiek 
układy z powstańcami,  jak tylko pud warunkiem zdania sie. na ł a ­
skę i poddania się koiislytueyi i p rawom -Stanów Zjed no czo ny ch ;  
zalecenie r ządowi ,  ażeby ene rgicznie dalej wojnę p r o w a d z i ł ;  w y t ę ­
pienie niewolnictwa na *(;1'yto ryum rzrezypospo li te j ,  a jako n as tęp ­
stwo t ego p r op ozy c j ę  urobienia poprawki  w ko ns ty t uc j i  co do 
wzbron ien ia  r az  na zawsze niewolnictwa w g ran icach  -Stanów Z j e ­
dnoczonych.  Rapor t  "  kon k lu z j i  pochwala pos tawę  rządu,  kiedy 
powiedzia ł ,  że naród -Stanów Zjednoczonych me mógłby nigdy pa ­
t r z e ć  oboje lnem okiem, gdyby k tó reko lwiek  z moc ars tw  europe j ­
skich usi łowało p rzemocą obal ić ins t y tu c j e  j ednego  z r ządó w r e ­
publ ikańskich,  i oddając wszystkim w- ogóle czynom p. Linkolna 
najżywsze i najzupełnie jsze pochwały.  Następnie przystąpiono do 
wyboru  kandyda tów,  i j ednomyślną uchwałą  zg roma dzen ie  wybrało 
p. L inkolna na kandyda ta  do p r ez yde n tu ry  Stanów Zjednoczonych ,  
a p. Andre w Johnson /, Teunesse  na kandyda ta  do w i ceprezyden-  
tury.  Nareszcie  po p rzystąpieniu do u tworzenia  komitetu  na rodo ­
wego,  sk ładającego się -b jednego rep rezen tan ta  z każdego s tanu 
pod p rzewodnic twem p, Dennison,  zgromadzen ie  odroczyło się na 
czas nieograniczony.  \V taki sposób zakończy ła  sic ta ważna mani ­
fes tacja.
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(S ta n  zdrow ia  we L w ow ie  ) W  miesiącu maju r .  b panowały tu z po­
wodu n a d e r  ostrego pow ie trza  i częstych nagłych zm ian  tem pera tury  s łabości 
k a ta ra ln e  na  większy  rozm iar ,  przytem zdarzały  się wypadki zapalenia  płuc, 
tyfusu w  mniejszym stopniu i słabości oczu.

Do powszechnego szpita lu przyję to  o 123 chorych więcej niż w miesiącu 
kwie tn iu .  Ogólna l iczba chorych w  tym szpitalu wynosiła  w maju 1198, z k tó ­
rych  428 wyzdrowiało ,  32 wypuszczono niewyleczonych, 06 umarło, a 672 po­
zostało w dalszej kuracyi.

Protokoły  śmierte lne  wykazują  w miesiącu maju r.  b. 282 wypadków 
Śmierci w okręgu miasta.

(S tan  zarazy bydła.)  W p ierw sze j  połowie cze rw ca  r .  b. zgas ła  zaraza  
bydła  rogatego w Iwowakim okręgu administracyjnym w  9  miejscach, m ianowi­
c ie :  w C h m i c l o w i e  w obwodzie złoczowskim, w P i k u ł o w i c a c h  i S t a r y m  
J a r y c z o w i e  w lwowskim, w B u k a c z o w e a c h  w stryjskim, w T a r n o p o l u ,  
P r o n i a t y n i e  i C z e r  n i c h o w c a c h w tarnopolskim, nakoniec w T r y b u -  
c li o w c a c h  i H o r o d n i c y  w czortkowslcim obwodzie; natomiast wybuchła 
z a ra z a  nanowo w 9 innych miejscach, m ianowic ie :  w W o ł o w i n i e ,  J a s t r z ę -  
bicy, Z a w o n i u ,  S u l i m o w i e ,  U d n o w i e ,  W i e l k i c h  M o s t a c h  w obwo­
dzie żółk iewskim , i S z l  a c li c i ń  o a c h , I w a s  z k o w i  c a c h i O p r y ł o w c a c h  
w  obwodzie tarnopolskim.

Je s t  zatem je szc ze  14 miejsc dotkniętych zarazą ,  ale tylko w 7 znajduje 
s ię  j e szcze  33 sztuk chorego bydła, gdy tymczasem w  drugich  7 miejscach, 
gdzie t rw a  dotąd jeszcze  peryod obserwacyjny,  nie ma już  ani jednej sztuki 
zarażonego bydła.

(Szkody zrządzone  wylewem.) Z powiatu P  c c z e n  i ż y ń sls i e g  o w ob­
wodzie  koloinyjskim donoszą n*m, że w nocy z 19. na 20. z. m. pozrywały tam 
wody prawie  wszystk ie  mo«ty, popsuły gościńce górskie  i p rzerw a ły  tym spo­
sobem na długi czas komunikacyę. T akże  w zasiewach z rządzi ła  woda w ie l­
k ie  szkody, a nawet uniosła k i lka  domów włośc iańsk ich ,  przyczein zginęło 
tro je  ludzi.

(Samobójstwo.) Dnia 16. z. m. obwiesi ła  się  w M u ż y ł o w i c a c h  w ob ­
wodzie przemyskim żona tamtejszego włościanina Few ron ia  I ladupiak.  — Ze
śledztwa okazało  się, żc przyczyną  tego samobójstwa była  słabość umysłowa.

(sospor&rstwtt, przemysł i EiandcL
BjW Ó W  , 4. lipca.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  było 55(5 

wołów,  a mianowicie:  z l iób rki  3 s tada  po 10,  81 i 40 sz.,  z l io -  
zdołu 2 s t ada  po 14 i 30  sz., z Bo łszowiec 20  sz.,  z Ż ó ł kw i  2 
s t ada  po 15 i 30 sz.,  z Kamionki  50  sz., z Karnie 32  sz.,  z Hu-  
s ia tyna 42 sz.,  z Moczowa 24 s z . , z Mszanoa 20 sz.,  z Dawidowa 
64  sz.,  z Korolówki  42  sz., z tego sprzedano 305 sz. i płacono
za wołu  ważącego 300  mięsa i 30 <a  łoju 52 zł.  10 c. a za
wołu  ważącego  380  U  mięsa i 80  U  łoju 05 zł.

rezultatu
przedsięwzię tego w miesiącu cze rw cu  1864 r . ,  przez  urząd targowy u tutej- 

szych p iek a rzy ,  w ażen ia ,  i rew izy i  pieczywa.

Imiona i nazwiska
Miejsce
sp rz e -

piocayw o g 
zbytkowi* J

chleb biały i chleb razowy

.cuny | | żytn i
d aży c. l u t . |  e. łut. j 0 . lu t . j  e. lut.  |  c | lut |  c. łut.

Maciej Gołębiowski . . 1 4 1 6 1 0 ‘/a l e i 1 13J
Józef  Fr iedr ich  . . .

2
1 1 % 1  3 % 1 5 % 1 : 6 1 9} 1 13J

Jan  Schulz  ................... i £. 1 1 % 1 3 % 1 6 1 6 % 5 10 1 l d j
W alenty  Hi 11 ich . . . 178 ni. 1 l ‘/„i 1 3 ' 4 1 G 1 6 % . * 1 l : i
Józef W loszyński  . . . l l Om. 1 >% 1 3 % . 1 7 % 1 lĘ
Dymytr Koweneclti  . . 95 m. 1 2 1 3 1 „ . . 1 7Va * . t
Ł u k asz  Mrazek . . . 88  in. 1 ‘% 1 3 % • * 1 6 • • .
E d w a rd  Kromer . , . 4 39*'4 1 2 1 3 % 1 7 a *
Jan  M u l l e r ................... 173% 1 1 % 1 3 % 1 3 '/a 1 5 ‘/a ,
H enryk  Frid r ich  . H % 1 2 I 3 . 1 6 * # «
Jan  Kozyrski . . . . 288 m. 1 1 % 1 3 ’/2 . r 1 : 6 •
Karol D a n a k ................... 8 9 1 % 2 1 4 • 3 : s .
Hipolit Daszkiewicz 2 1 7 % 1 >%

t1 3 % . • 1 * * ♦
R ober t  Doms . . . . r»o m. . . . 1 8 , . ,
W ac ła w  M erw art  . . 7 1 !)a% 1 2 1 3'/., l 7 , . ,
F ranc iszek  Smoliński . 108% 1 2 1 3 % 1 7 , # ♦
K rzysz to f  Ili 1 li cli . . 142% 1 1 % 1 11 % , l 7 .
Teofil M atuszewski . . 167 111. 1 1 % 1 3 % * ł 8 1 . «
W a c ła w  Diill . . . . 168 111. 1 2 1 4 * 1 6 % i , .
K lemens Bek . . . . 166 m. 1 1 % 1 ■ % # 1 7 4 . j .
E .  Goltlieb . . . . 38.5% > 1 % 1 ot ■> 4 - 1 <>% • ♦ •

Suma . . u4 §20 7.1 1 5 29 |21 1 > 2 JI 3 3 > 1 5107

przecie tniewl  cz(™  } 04 • r  • ( maju 18t,4
, ( podm.szeniu sina zatein w < ' , 1[ spadaniu . . .

I3.,
3'
3%l 1

1 b % |  1 1'
1 6»,

1, 131 
1 113 i

‘/4

. S z t r ą l s u n d  , lipca.  S tra ls . _Ztg. donosi  z Ą r k p n J  
w sobo tę  pó po łudn iu :  Piec  p rusk ich ś ta tko\y kanonięr skich '  s to ­
czyło walkę  z duńpką f r ega tą  i j ednym parowcem.  Dla.  wspierania 
s t a tków kanonięr skich  wysłano gwin to wan ą  b a t e ry ę  do Dranske.  
P o p o ł u d n i u  o godzinie  2 %  cofnęły się okrę ta  obust ronn ie  po t rzech* 
kw andransowe m st rzelaniu.  W czo ra j  po południu zbl iżyły się duń­
skie o k r ę t a  wojenne „T o r d e n s k jo łd “ o 34  działach i „S z l e sw ig “ o 
12 działach na 30 00  k r oków do wyspy Rugii  i do półwyspu W i t ­
tów dla r ekognoskowania  wybrzeży.  Dwie pruskie  kompanie i jedna 
ba t e r y a  gw in towana  obsadzi ły Dranske.  Duńczycy  zachowywal i  się 
b ie rnie,  działa p ruskie  dały 20  w ys t rza łów  grana towych ,  z k tórych 
siedm widocznie by ły  t rafnemi.  Duńczycy cofnęli  s i ę ,  i byl i  w ie ­
czorem o godzinie 10 we wschodniej  s t ronie Arkony.

R a n  d e r  s ,  4. lipca. W cz or a j  odpar ły wysłane na r ekonesans  
oddziały 8go pu łku huza rów i 50.  pułku piechoty wojska duńskie,  
k tó re  p rzesz ły  za Lirnfjord,  i zabrały 00 j eńców,  miedzy tymi 30 
ranionych,  nie poniós ł szy same znacznej  s t r aty.

B r u x e l a ,  4. lipce. Minister  sprawiedl iwości  oznajmił  w  t e l e ­
g ramie  z Kissingen,  że będzie ju t ro  na posiedzeniu izby dla ucze­
stniczenia w dyskusyi  nad wnioskiem Or ta  względem pomnożenia 
l iczby rep rez en tan tów.  Rząd  pos tanowił  popierać ten wniosek.

O s U a l s a a a  p«c*sr,4 ,* i.
K i s s i n g e n ,  4. lipca. W c zo r a j  przybyli  tu Arcyksiażę fa  

Szczepan  i J ó z e f  z m a łż o n k ą ,  byli dziś na obiedzie u Jej  Mości 
Cesa rz owe j  i odjeżdżają jul . ro;  Je j  Mość Ce s r rz ow a  zaś odjedzie 
we ś rodę  o godzinie lOtej  do Scl iweinfurtu,  a we czwar tek  zrana  
do Sehonbrunnu .

B e r l i n ,  4.  li pęki. C es a rz  rosyj sk i  udaje się z N as tępc ą  
t r o n u  na k i lkadn iowe odwiedziny do Hangi.  Z lnmlad  uda się Wielki  
Ks iążę  Nas tępca Ironu do Scheveningen i będzie p r zez  ki lka tygo­
dni uż yw ać  kąpieli  morskich.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5. lipca.

Hotel George: PP.:  Ks. Radziwił ł  F.,  z Berlina .  Hr. Zamojski S., 
z W ysocka. — lir .  Komorowski A., z Konotop. — l ir .  Komorowski F . ,  z Ł u -  
czyc. —- Bosnowski F., z Urzcjowicc.  — Białobrzeski S . ,  z Dziedziłowa. — 
Bogucki T., z Kluwinicc.

Hotel europejski:  l i r .  Miączyński M. c. r o u  oficer od gwardyi,  z P e te r s ­
burga .  — Mclbachowski P. ., z Olesinicc. — Czekański F., z Czorlkowa. - -  
S teck i  A., z Środopola. — Majewski C., z liednarowa.

Hotel angielsk i:  l ir .  Karnicki T., z W olezaeh.  — Jasiński F., z Zahaj- 
pola. — Pienczykowski J, , % W ybranówki.  — Serw atow ski  T., z B u cn io w a .— 
T orosiow icz  IM., 7, Poltwi.

Hotel L anga :  Domoradzki T. c. k. kapitan, /, Rzeszowa. — M orwitzer 
J.  o. U. rolm , z Wielkich - Mostów. — Kalinowiez T .  e. k. m aj .,  z M anasle-  
rzysk .  - -  Kampf J.  e. k. rolm., z Tarnowa.

Pod T ygrysa :  T ers tyańsk i  F. c. k. porucz.., z Jarosławia.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. lipca.

PP.: Kotkowski Z , do Czerlan. — llożniecki A., na Podole. — Stu rdza  
S. i Mauriee A . ,  do Mołdawii — Arczyński W.,  do Juśkowic. — Kozielski 
Puzyna R , do Martynowa. — Truskoław ski  11 , do Jasionowa. — Barańsk i  A., 
do Radiowiec.  — Pudłowski W.,  do Chomiakówki. — Augustynowicz B . , do 
W oszczanicc  — Bialoskórski  I., do Dubienka, — Malczewski A., do Mtrzelisk.

T  K  A  T  Bfi.
D ziś  na scenie polskiej  osta tnie przedstawienie p rzed feryami :  

„ ( i S o t i i i i i n u, komedya w 3 aktach wier szem Alex. lir. F r e ­
drą,  i „ C liłu p i a r y s t o k r a c i" ,  obraz ek  cha rak te rys ty cz ny  
w 1 akcie ze śpiewami.  Widowisko  zakończy  O b r a  z.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia  4.

Pora
w mierze

parys. spro- 
wart/ony do
0łl Ktiaużn.

Stopień
ciepła

według
Reauni.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. z ran a 332 73 -t- 11.6 91 8 zachodni sł. (leszcz
god. po poł. 322.83 - f  12 0 89 1 mier. w

lO.god.wiccz. 323.1.8 -f- 10.5 90.! 0

Ilość deszczu 01.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 5. lipea

Dukat holenderski  .................................
Dukat c e s a r s k i ...........................................
Półiinperyał zl. r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny  rosyjski . . . . .

„ papierowy r o s y j s k i ...................
T a la r  pruski . . .............................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galieyj. listy zas tawne w. a. z.a 100 zł. \ 

„ „ „ iri. k. za 100 zl. j
Galicyjskie obligacye indeinnizaeyjne > 
7t% Pożyczka narodowa . . . I
■Ikeyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika  '

goto wką towarem
' zk e. zl. e.

wal. austr. 5 44 f> 49
» n r. 46 5 52
i’ >> 9 43 9 D i
« « 1 77 1 80
ii « L 53 1 59
ii >» 1 72 1 74
r

74 30 75 15

bez 78
74 42

78
75

88
22kuponów 79 88 80 63

| 236 67 240 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 5. lipca.

'•% Metaliki .............................
a% pożyczka narodowa ,
Losy z 5800 roku .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Lmifyn, 10  lunlów szteriyigóc
S rebro  ........................
Dukat pojedynczy . .

z It . I kr.

72 10
80 40
95 85

782 —
191 10
15 5 30
! i 3 75

5 52

Odpowiedzialny  R e d a k t o r  AeScBf  E l a s t l y ń w L R c. k. galic. a rakam i rządowej.


